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Telegraficzna wiadomość Saz. W. Ms. P om  
Mal ta ,  w środę, 6. Stycznia — Według urzędowej w tej 

chwili nadeszłej depeszy umarł na dyaryą Havelok Windham 
pod Cawnporem przez kontingens Gwaliorski pobity, utracił nie­
mal pułk cały. Campbell pobił powstańców w walnej rozprawie. 
Strata powstańców niezmierna.

Telegraficzna wiadomość.
R z y m ,  28. Grudnia. — Zamiast dziekana kardynałów , k tóry  dla pode­

szłego wieku opuścić nie mógł swego pomieszkania, składał powinszowanie 
w  Boże narodzenie papieżowi kardynał Matei. Wiadomość o zawarciu kon­
kordatu między stolicą apostolską a Neapolem okazuje się za wczesną.

B e r l i n ,  7. Stycznia. — Najj. Pan  raczył udzielić nadleśniczemu baronowi 
D o e r n b e r g ’, w A rnsbergu  order orła czerwonego 2. kl. z dębowem liściem, 
radzcy rei. H c y d e r o w i  w ministerstwie sp raw  rolniczych, order orła czer­
wonego 3 kl. na pętlicy, nauczycielom M u e r m a n o w i  w  Hemmerde, D i e n e -  
r o w i  w  Lautzenhausem, posługaczowi rejencyjnemu S c h m i d t o w i  w P o ­
znaniu powszechną oznakę ho no row ą , a zamianować radzcę apel. G r e i t l a  
w  W rocław iu  nadprokuratorem przy  sądzie tamecznym apelacyjnym.

B e r l i n ,  6. Grudnia. — U H ubnera w  Lipsku w yszła  bardzo ważna lubo 
mała broszura traktująca o kwestyi banknotowej, w  której autor oświadcza się 
przeciw wszelkim papierkom pieniężnym niemającym rezerw y  w brzęczącej 
monecie. A utor  z bystrością u trzymuje, że w ydawanie not niemających p od­
s taw y  odpowiedniej w brzęczącej monecie, nie ma innego celu, j a k  zyski akcyo- 
naryu szó w  i żc tak zwane ułatwienie in teresów je s t  tylko pozornem, bo pomna­
żanie znaków wartości bez właściwej wartości z początku przykłada się do o b ­
niżenia procentu, ale ponieważ wszystkie przez to produkta podnoszą się w  ce­
nach, przeto i procenta w górę  rosną. Jeżeli bank nie może dostarczyć dosta­
tecznej ilości gotowizny, natenczas musi ograniczyć swe środki obiegowe, a że 
tego nieprzewidziano, przeto kupcy niemogą do trzym yw ać terminów sw ych  li- 
w erunkowych i ich kredyt upada. Ganią, że Brusy bez potrzeby odstąpiły 
w swoich bankach od podstawy metalowej i mimo tego osławiły inne banki, 
chociaż te przedstawiały o tyle lepszą gw aran cy ą ,  o ile przy  większych kapi­
tałach mniej not w ydaw ały ,  jak bank pruski.  Pomnażanie not w prowadza 
w błąd pod względem zasobów kapitałowych i jest powodem tak wielu nie­
szczęśliwych spekulacyi. Dowodzenia te w raałem owem pisemku i poczynione 
uwagi pochwalają nawet ci, co w  ogólności za innem idą zdaniem. _

— Z e i t  zamieszcza następujący na pół u rzędow y ar tyk u ł:  Frankfurtska 
P o s t z t g .  rozpoczyna od nowego r o k u  s w o j e  kolumny następującym artykułem 
znad  Menu: "P rusy  i przesilenie handlowe,« k tórym chce dowieść, że rząd  p ru ­
ski , kiedy do niego zaniesiono prośbę o pożyczenie trzech milionów H am b u r­
gowi, tylko chciał filialny bank swój w  H am burgu  założyć, aby przynieść ulgę 
tamecznym interesom i przytem położył warunek, ażeby Hamburg u łoży ł p ra ­
wnie stosunek własnych m arków  bankow ych do pieniędzy pruskich i aby  po 
tej stopie przyjmował pruskie kasowe bilety i banknoty w kasach swoich. 
Możemy zapewnić, że te twierdzenia pod każdym względem są płonne. P rusy  
nie czyniły pomocy zawisłej od podobnych w arunków , ale trzym ały  się zasad 
tych samych, które zamieścił prezes ministerstwa pan Manteuffel w  swoim ro z ­
porządzeniu z dnia 12. Grudnia r. z.

—  W  tych dniach podobno ma w y jść  najw yższe rozporządzenie, prze­
dłużające pełnomocnictwa dane przez Najj. Pana J, kr. w. księciu pruskiemu,

—  P r e u s s i s c h e  W o c h e n b l a t t  w ystępu je  przeciw materyalnemu kie­
runkowi naszych czasów i powiada, że jeżeli kierunek ten nie obróci się na 
inne kanały ludzkich czynności i zabieglości, w ówczas przesilenia nowoczesne 
często powtarzać się będą.

Dla gry  na giełdzie zapomniano o w yższych  dobrach ludzkości i dla tego 
czem ludzie grzeszą, na tern byw ają  karani.

Podobne przeglądy o przesileniach handlowych przy now ym  roku zamie­
szczają inne dzienniki zagraniczne a między niemi najznakomitszy 1  i m e s ,  
który  powiada: przeciąg dziesięcioletni zatrzymał swój okręg czarodziejski. Po 
przesileniu r. 1847. nastąpiło przesilenie w r. 1857, szybko i dotkliwie, jak  na 
to zasłużono. Czyli się atoli świat poprawił a przez szkody stał się mędrszym, 
to się później pokaże. P rzed laty 10, w  sześć miesięcy po przesileniu spadło 
dyskonto na i w następnym roku na 2£  proc. Podobny wypadek nastąpi 
w tym  roku, a reakeya jeszcze nagiej, ale z nią w rócą  ludzie do starych na­
w y kłości, do dawniejszych a nieuczciwych spekulacyi. W krótce  pojawi się

now a mania, nowe zabiegi z smutnemi skutkami. Być może, że spekulanci 
wciągną Indye i Chiny w  okrąg swoich przedsiebierstw, a tam będzie obszerne 
pole do matactw finansowych. Obok tych spekulacyi zamierza R osya  w nad­
chodzących 9 latach ściągnąć do siebie 30 ,000 ,000  fszt. na uzupełnienie swoich 
kolei żelaznych, a tak pragnie tych milionów po doznanych zawodach i klę­
skach, iż niecierpliwie czycha na poprawienie się położenia po targach pienię­
żnych, aby przed innymi staoąć w zaw ody o pożyczki giełdowe.

Kiedy w ten sposób T i m e s  w y n u rza  swoje przekonanie, że ludzie d o ­
świadczeniem niepoprawieni będą spekulować i szachraić po targach pieniężnych, 
jak  dotąd  szachraili, będą wpadać peryodycznie w  przesilenia, pokazuje na 
w łasnym przykładzie, że zapomina sama o rozw oju  ludzkości na innej drodze, 
jak  na spekulacyjnej, bo wspominając o now ym  wywozie  m urzy nó w  przez 
F ran cy ą  do kolonii, przemawia za tym  handlem niewolnikami. Nie można za­
przeczyć praktyczności tej kwestyi. Bez m u rzy n ó w  upad łyby  kolonie angiel­
skie w Indyach zachodnich, bo m urzyńska praca jes t  najtańsza. W y em ancy po ­
wać m urzynów  trudno, bo toby kosztowało 20 ,000 ,000  fszt. , a choćby ich 
właścicielom odkupiono, to znów  wróciliby oni pod róźnemi tytułami do nie­
wolniczej roboty, jako najkorzystniejszej.  Niewolnicy wyzwoleni chętnieby się 
oddali znów  w niewolę, bo t rudnoby  im przyszło  w yży w ić  się i oddać p rzy  
niskich wynagrodzeniach za p racę ,  a wysokich oprócz tego podatkach.

Tymczasem kwestya niewolnicza je s t  to węzeł zawiły, dhgielskie 
okrę ty  wzbraniają  handlu niewolnikami i w ywożenia  ich z Afryki. Ł a tw o  
z tego powodu p rzy jść  może do starcia się z F rancyą ,  k tóra  na sw ych  okrę­
tach trudni się podobnym przewozem. T u  panuje sprzeczność między sp rzy -  
mierzańcami, a z innej s trony  znów  społem działającymi w  Chinach, T i m e s  
przecie i to działanie opisuje jako odrębne, ponieważ nie zawarła F rancy a  z A n ­
glią żadnej konwencyi do działania wspólnie przeciw Chinom. Jeżeli wspólnie 
uderzą na Kanton, nie będzie to działanie podobne do w ojny  krymskiej, k tórą  
poprzedziła konweneya wojskowa i ułożenie planu wojennego, ale działanie na 
w łasną  rękę. Anglia dąży do otworzenia sobie tego niezmiernego państwa, 
a jeżeli zdobycie Kantonu nie zmiękczy cesarza chińskiego, natenczas będzie po­
trzeba jeszcze lat wiciu, aby trzecia część ludności na całej kuli ziemskiej sw o­
bodnie handlowała z E u ro pą  i A m eryką, bo i A m erykę przed sześciu laty za­
prosiła Anglia na gody handlowe na w ody chińskie, za k tórym  przykładem po­
szła i Rosya i także na sw oją  rękę ubiega się o dział w  państwie niebieskiem.

M rM estw o  IPmMMe.
U s t a w a  T o w a r z y s t w a  r o l n i c z e g o  

w Królestwie Polskiem.
Rozdział I. C e l  i ś r o d k i  d z i a ł a n i a  t o w a r z y s t w a .

§. 1. T o w arzys tw o  rolnicze w Królestwie Polskiem, ma na celu zjednocze­
nie pojedyńczych usiłowań dla nadania, zgodnie z dobroczynnerai zamiarami 
rząd u ,  silniejszego popędu przem ysłowi rolniczemu w kraju. T o w arzys tw o  
zatem wyłącznie zajmować się będzie przedmiotami dotyczącemi gospodarstwa 
wiejskiego, we wszystkich jego gałęziach, oraz naukami z niem związek ma- 
jącemi. , ,

§. 2. Dla osiągnięcia powyższego celu tow arzys tw o następujących u ż y ­
wać będzie środków :

a )  S tarać się poznać dokładnie stan kraju  pod względem jego stosunków  
rolniczych, oraz śledzić postęp rolnictwa za granicą, a zebrane w tym  przed­
miocie wiadomości,  drukiem ogłaszać; b)  zachęcać członków sw ych  do robie­
nia p rób i doświadczeń rolniczych, i o o trzym yw anych  wypadkach donosić;

lagrody  na rozpraw y, oraz pozyt 
nia; e)  dopomagać do urządzania w kraju gospodarstw w z o r o w y c h ; / , )  w miarę 
możności ułatwiać członkom sprawozdanie i nabywanie pożytecznych narzędzi, 
machin, płodów rolniczych i zwierząt gospodarskich; g )  zbierać bibliotekę 
i muzeum modelów, narzędzi i machin rolniczych, oraz w ydaw ać  p e ryo dy -  
czne pismo, jako stały tow arzystw a organ ,  pod ty tu łem : "Roczniki gospodar­
stwa krajowegoo.

Prócz tego używ ać  będzie wszelkich innych środków, przez rząd dozwo­
lonych ,  a do osiągnięcią celu §. 1. skreślonego, zmierzających.

§. 3. T ow arzys tw o  wypełniać będzie wszelkie polecenie, jakiemu go rząd  
zaszczycać raczy, a postępowaniem starać się zawsze zasługiwać na jego  zau­
fanie.

Rozdział II. S k ł a d  t o w a r z y s t w a ,  o b o w i ą z k i ,  i p r a w a  c z ł o n k ó w .
§. 4. T ow arzys tw o , w raz  z komitetem zarząd jego stanow iącym , składa 

się z członków czynnych i honorowych.
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§. 5. W sz y s c y  obywatele k ra ju ,  bez różnicy stanu i wyznania mogą być 

członkami czynnymi tow arzys tw a.
A by  zostać członkiem czynnym to w a rz y s tw a , trzeba być  w  ogólnem ze­

braniu przez dw óch członków czynnych przedstaw ionym , a następnie wię­
kszością g łosów  w y b ra n y m ,  i na członków tow arzys tw a  zamianowanym.

W  przedstawieniu i w yborze  członków, należy mieć jedynie  na względzie 
pożytek  ins ty tucyi; przedstawiane zatem i przyjmow ane być powinny takie 
tylko osoby, które z korzyścią dla rolnictwa krajowego w pracach to w a rz y ­
s tw a  udział brać mogą.

§. 6. K ażdy  członek tow arzys tw a  podpisać winien niniejszą ustawę w do- 
w p d  obowiązku stosowania się do niej.

§. 7. Liczba członków  to w arzy stw a  je s t nieograniczona.
§. 8. P rezydu jący  w  radzie przemysłowej p rzy  komisyi rządowej sp raw  

w ew nę trzn ych  i d uchow nych ,  gubernatorowie cywilni , gubernial marszałko­
wie szlachty i dy rek to r  ins ty tu tu  gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa w  M ary -  
moncie, z u rzędu  są członkami to w arzys tw a ,  bez obowiązku wznoszenia opłaty 
składkowej. . . .  ■

§. 9. Na członków honorow ych  zaprasza i mianuje tow arzys tw o mieszkań­
ców kraju i cudzoziemców, k tórzy  znakomite w gospodarstwie lub naukach 
z nicm związek mających, położyli zasługi, a zarazem udział w  pracach tow a­
rzy s tw a  p rzy jąć  zechcą.

W y b ó r  cudzoziemców winien być  władzy krajowej do potwierdzenia przed­
stawionym. ' '

§. 10. Członkowie czynni obowiązani są :  a)  brać udział w  zajęciach do 
jakich ich tow arzy s tw o  pow oła ;  b) zachęcać i przykładem w łasnym pobudzać 
do postępów  rolniczych w k ra ju ,  a szczególniej w  okolicach przez nich zamie­
szk iw anych; c) przesyłać komitetowi sprawozdania o stanie gospodarstwa s w o ­
ich okolic; d)  udzielać wiadomości o skutkach prób własnych doświadczeń, 
p rzez tow arzys tw o  im poruczanych; e)  udzielać komitetowi na jego wezwania 
żądanych wiadomości i opinii; f )  w  miarę możności, zasilać tow arzys tw o  
w  przedmiotach rolniczych obszerniejszemi pracami iiterackicmi, które s toso­
wnie do uznania komitetu, drukiem ogłoszone, lub na ogólnych zebraniach czy­
tane b ędą ; g )  opłacać corocznie z g ó ry  do kasy tow arzys tw a  składkę w  kwocie 
rubli s rebrnych  15.

§. 11. Członkowie czynni mają p raw o : a)  brać udział w Ogólnych zebra­
niach to w arz y s tw a ,  na nich zdania swoje ob jaw iać , wnioski czynić i one po­
p ierać ,  rachunki przez komitet składane roztrząsać , takowe zatwierdzać i nad 
przedmiotami do zakresu działań zebrania ogólnego należącemi, g łoso w ać ;  b) 
w ybierać  większością g łosów  prezesa, wiceprezesa, członków komitetu i człon­
k ó w  to w arzy s tw a ;  c)  zasięgać pomocy i rady komitetu, w przedmiotach rol­
n iczych; d)  korzystać z biblioteki, mieć w stęp  do muzeum tow arzystw a, 
zwiedzać gospodars tw a ,  tudzież bezpłatnie o trzym y wać Roczniki tow arzystw a.

§. 12. Członkowie zalegający w  rocznej opłacie składki,  utracają  p raw a 
artykułem  poprzednim opisane, skoroby zaś po trzykrotnera wezwaniu  komi­
tetu  z uiszczeniem opłaty  nie pospieszyli , za w ys tępujących  z tow arzys tw a  
uznani zostaną.

§. 13. K ażdy  członek w ystąpić  może z tow arzys tw a  przez oświadczenie 
na piśmie woli swojej komitetowi.

§. 14. Członki)wie honorowi korzystają  z p raw  na mocy §. 11. członkom 
czynnym  s łużących; p rzy  głosowaniach wszakże nie mają udziału. Udział ich 
w  pracach to w arzys tw a ,  zostawiony je s t  dobrej ich woli. (dok. nast.)

M os | f « .  . , . ,
D rugim dokumentem w przedmiocie uregulowania stosunków  włościań­

skich, je s t  rozporządzenie ministra sp raw  w ewn. w ydane  pod dn. 3. Grudnia 
do wojennego gubernatora  wileńskiego jeuera łgubernatora  kowieńskiego i g ro ­
dzieńskiego. Rozporządzenie to uzupełniające szczegółowo ukaz cesarski za­
mieszczony w nrze pisma naszego z 25. z. m. brzmi następnie:

»Miałem zaszczyt przedłożyć JCMości wnioski jakie mi VV. Ekscel. prze­
słałeś odpowiednio życzeniom w y rażon ym  przez komitety złozone z marszał­
k ó w  szlachty i z posiadaczy w  guberniach kowieńskiej, grodzieńskiej i wileń­
skiej w  przedmiocie przejrzenia przepisów inwentarycznych. Życzenie tych 
komitetów mające na celu polepszenie losu włościan zamieszkujących ziemie na­
leżące do p ry w a tn y c h ,  zasadza się na usamowolnieuiu tychże włościan.

Z  szczególnem zadowoleniem powziął cesarz wiadomość o tein szlachetnem 
życzeniu reprezentantów  szlachty w zw yz  wspomnionych trzech guberuii. J. C. 
Mość raczył przeto ukazem przesłanym wam upoważnić szlachtę tych gubernii 
do ułożenia potrzebnych projektów  i do zebrania w ty m  celu komitetów oso­
bnych  w  każdej z tych  gubernii oraz komisyi jeneralnej dla wszystkich trzech 
gubernii razem. W  ukazie tym  cesarz wskazał rów nie porządek w  jakim prace 
ow ych  komitetów mają być dokonyw ane ,  jako też i g łów ne zasady według 
k tó rych  dzieło to ma p rzy jść  do skutku.

Dla uzupełnienia instrukcyi danych w tym ukazie co do złożenia komite­
tó w  i komisyi ustanowić się mającej, rów nież  co do kolei ich p rac ,  J. C. Mość 
raczy ł rozkazać co następuje:

1. W  w yborach  na członków komitetów prowincyonalnych szlachta bę­
dzie mieć p raw o ,  jeżeli tego zechce, w ybrać  marszałka szlachty swego po- 
wiatu.

2. Będzie obowiązkiem szlachty wybierając członków komitetu w yb rać  za­
razem kandyda tów  na zastępców każdego z nich, k tó ry  w razie choroby lub 
nieobecności miejsce członka komitetu zajmować będzie.

3. W y b ó r  członków komitetu i ich zastępców przez szlachtę przedłożony 
być ma do zatwierdzenia W .  Eks. Ci z pomiębzy nich którzy  otrzymać ze­
chcą urlopy, udać się m ają ,  jeżeli są  członkami komitetów gubern ia luych , do 
naczelników tych gubernii,  jeżeli zaś są członkami komisyi jeneranej do W . 
Ekscelencyi.

4. Szlachta ma p raw o  oznaczać i płacić honorarya  członkom komitetów 
i komisyi.

5. Gubernatorowie prow incy i ,  k tórzy czuwać będą nieustannie nad p ra ­
cami komitetów prowincyonalnych, mogą żądać udzielenia sobie »wywodu sło­
wnego# z każdego posiedzenia.

6. Komisya jeneralna obowiązaną jes t  przedkładać w y w ó d  s łow ny sw ych  
narad  W .  Eks, W  razie gdybyście byli odmiennego zdania uczynicie im swoje

uwagi. Jeżeli komisya przyjmie te uw ag i,  winna zmienić swoje postanowienie, 
nie uw ażając  się być  zw iązaną  poprzedniemi uchwałami. Jeżeli przeciwnie nie 
zgadza się z watni, macie według ważności w ypadku  natychmiast ranie zaw ia­
domić o tem.

7. Komitety prowincyonalne mają ukończyć swe prace w  przeciągu pół 
roku licząc od dnia otwarcia sw ych  posiedzeń. Komisya j lna ma również ukoń­
czyć sw e prace w  przeciągu pół roku licząc od dnia w którym będzie miała za­
komunikowane wszystkie projekta w ypracowane przez komitety prowincyonalne.

8. W  razie gdyby  jeden z tych komitetów, lub komisya jlna zboczyła od 
celu wskazanego i wstąpiła na drogę dyskusyj nad przedmiotami nie należącemi 
do ich narad, W . Eks. upoważnionym jesteś do zawieszenia narad i zawiado­
mienia mnie, ażebym mógł zdać sp raw ę  o tem cesarzowi. J. C. Mos'ć raczył 
zarazem polecić mi, abym W . Eks. w łasnych mych udzielił uwag.

S tosując  się więc do tego rozkazu i pomnąc na prawidła p rzy ję te  nie­
gdyś  w ty m  samym celu w  prowincyach nadbałtyckich, jak  również na idee 
i opinie odpowiednie zamiarowi objawione przez komitety inwentaryczne gu- 
bernij kowieńskićj, grodzieńskiej i wileńskiej, uważam za rzecz nieuchronną, 
aby komitety mogące być wybranemi w  tych guberniach miały na oku nastę­
pujące reguły  i względy^

I. Zniesienie poddaństwa włościan nie naraz, lecz stopniowo ma się odby­
wać. Dlatego włościanie znajdować się winni w  początku w stanie przecho- 
dow ym , tj. mniej więcej poddańczym, a później dopiero stanowczo zostaną 
ludźmi wolnemi, gdy rząd  upoważni ich pod pewnemi warunkami do przeno­
szenia się z jednego miejsca na drugie. Co do trwania  tego stanu przechodo- 
wego należy oznaczyć termin który nie ma być d łuższym  na lat 12.

U. Stosownie do zasad postawionych w ukazie cesarskim posiadacze za­
chow ają  praw o własności nad swemi posiadłościami, lecz aby uniknąć niebez­
pieczeństwa, mogącego w yniknąć dla ludności rolniczej z życia koczowniczego, 
tułaczego, włościanie zachowują swoje siedziby które potem nabędą na zupełną 
własność za pomocą w ykupna  w  przeciągu czasu oznaczyć się mającego. Prócz 
tego aby zabezpieczyć ich by t  i u łatwić im dopełnienie powinności fiskalnych 
tak względem państwa jak  i posiadaczy, wyznaczoną im zostanie według miej­
scowości* pewna ilość g run tu  do użytku, k tóry  opłacać będą właścicielowi 
czynszem lub robocizną.

Dla rozw oju  i zastosowania tych zasad we wszelkich szczegółach potrzeba 
mieć na względzie następne uw agi:

1. Siedziba włościańska składa się z domu lub chałupy mieszkalnej z dzie­
dzińcem i budynkami oraz z ogrodu i g run tu  ogrodzeniem zajętego.

2. P raw a wolnego sobą rozrządzania i p raw o własności siedziby p rzyp a­
dną włościanom dopiero po nastąpić mającem przez ciąg trwania ich stanu 
przechodowego, spłaceniu sumy, która przenosić nie powinna rzeczywistćj 
wartości nabytej przez nich na zupełną  własność siedziby.

3. Spłata ta może być wnoszoną bądź w  pieniądzach, bądź w pracy oso- 
bistćj niezawisłej od tćj do jakićj włościanie obowiązani są z ty tu łu  naleźytości 
za oddany im w używ anie  g run t  na mocy paragrafu 5. niniejszego artykułu .

4 . W szelki g run t  po za obrębem siedziby winien być podzielony w edług  
różnicy  swego używ auia  na ziemię pańską i ziemię oddaną włościanom.

5. Ziemia raz oddana w używ anie  włościanom, nie będzie mogła być 
przyłączoną więcej do łanów  pańskich; powinna pozostać zawsze w  używ aniu  
włościan w ząmian przypadających ze strony tychże naleźytości czyto w słu- 
żebnościach i robotach osobistych, czy w  gotowiznie i w naturze.

6. Ilość ziemi oddanej w  ten sposób w używ anie  włościanom w celu za­
bezpieczenia ich bytu  i ułatwienia im dopełniania ciążących na nich obowiąz­
ków fiskalnych względem państwa i względem właścicieli, winna być zastoso­
w aną  do w arunków  i zw yczajów  miejscowych.

7. Modła według której włościanie korzystać będą z używania tejże ziemi, 
oznaczoną zostanie również według zw yczajów  miejscowych. W  miejscach 
gdzie istnieje organizacya gminy, należy nienaruszając bynajmniej tejże orga- 
nizacyi,  zostawić każdej rodzinie p raw o do pewnej cząstki ziemi, starając się 
jednakże o ile można unikać zby t częstych rozdziałów i przemian. Co do 
miejsc w k tórych istnieje rozdział g run tu  na dy m y  lub g run t  podzielony jes t 
na role z czynszownikami i komornikami, należy właściwe obrać środki ażeby 
komornikom ty m  czyli parobkom nadać stałe mieszkanie i oznaczyć w  sposób 
pew n y  stosunek ich do sw ych  panów.

8. Spłata naleźytości właścicielom w służebnościach i robotach osobistych 
lub w gotówce i w  naturze dotyczy jedynie tych włościan, którzy otrzymali 
g run ta  w używanie. W  miejscach gdzie włościanie dzielą się na czynszowni- 
ków  (dzierżawców) i na komorników bez ziemi, ostatni będą mogli Być pow o­
ływ ani do roboty  tylko pod Warunkiem wynagrodzenia.

9. W yso ko ść  płaconego przez włościan obroku (opłata w pieniądzach lub 
w  zbożu) oraz ilość służebności i robot osobistych, winny byc obliczono 
w  sposób pew ny  w edług  rozmiaru i jakości g ru n tu  oddanego włościanom 
w  używanie.

10. Służebności i roboty  osobiste, winny być uiszczane przez włościan, 
w edług  modły jaką  komitety prowincyonalne ustanowić mają w  sposób naj­
prostszy i najpraktyczniejszy. _ . . . .

11. W  razie nieregularności w spłaceniu go tów ką ,  właściciel może ządac 
od obowiązanego roboty  osobistej, w  razie nieregularności w  tej drugićj modle 
spła ty , właściciel ma praw o odebrać część g run tu  oddanego mu w używanie. ^

III. Policya wiejska pozostaje a trybucyą  właściciela. Włościanie winni być 
podzieleni na gminy wiejskie. Zarząd  sprawami i ju ry zd y k ey a  gminna należy 
do zgromadzeń gminnych lub do sądów  gminnych złożonych z włościan pod 
nadzorem i pod zatwierdzeniem właściciela.

IV. Dla nadzoru nad zaprowadzeniem i szanowaniem novvych urządzeń, 
rów nie  jak  dla stanowienia względem nieporozumień w yniknąć  mogących po­
między właścicielami i włościanami, można u tw o rzyć  w każdym powiecie oso­
bne sądy. P od  tyin względem nie byłoby może bez uży tk u  zastosować cho­
ciażby w  pewnych granicach przepisy istniejące w  prowincyach nadbałtyckich 
o tyle p rzynajm niej,  o ile zastosowanie tych  środków  zdawać się może nawet 
w zmianach sw ych  możliwe i praktyczne według właściwości, sposobu admini- 
stracyi i ju ry zd y k c y i  miejscowćj w guberniach Kowieńskiej, Wileńskiej i Gro­
dzieńskiej.
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V. Po  zatwierdzenia i wejściu w  życie now ych  ustanowień:
1 Zniesione będzie w s z e l k i e  przechodzenie w obcą wiasnose włościan od ­

rębnie od gruntu , czy to przez sprzedaż lub dotacyę, lub w jakibądz inny 
sposób; zniesione również zostanie przeds.edlan.e włościan w inne miejsca 
w b rew  ich woli; z drugiej strony włościanie me będą mieli p raw a dopoki me 
otrzymają zupełnej wolności, opuszczać swoje, wsie bez zezwolenia właściciela
ziemi, na której są osiedleni. . .

2  Przemiana stanu włościan na stan sług dworskich (dw ornoje  ludi) ma 
być zniesioną, i obrane być mają właściwe środki do stopniowego zmniejszenia 
tei klasy a w końcu do zupełnego jćj zniesienia za pomocą przemiany ich 
na włościan z wydzieleniem im części g run tu ,  lub przy jm ując  ich za zezwole­
niem właścicieli do kasy ludzi wolnych. Szczegóły odnoszące się do p rzed­
miotu teo'o, wymagają  osobnego zbadania i rozwoju na miejscu.

3. Przez cią^ czasu pozostania włościan w stanie przcchodow ym , właści- 
ciele będą mieć praw o za wspólnem pozumieniem się z gminami, oddawać w ło ­
ścian tych w  rek ru ty ,  którzy się dopuścili przes tępstw  lub odznaczyli złemi 
obyczajami, albo w ydaw ać ich w  ręce rządu  w celu przeniesienia ich do innych 
prowincyi, lecz tylko po zatwierdzeniu przez właściwe sądy, mające się u tw o ­
rzyć w każdym powiecie na mocy now ych  urządzeń.

4. Projekta mające być wypracowanem i w  łonie komitetów prow iucyo- 
nalnych, w inny  oznaczyć i ustanowić:

a) Prawidła, w edług k tórych postępować się ma co do dopełnienia przez 
włościan p raw a poboru wojskowego i oznaczenia rek ru tó w , którzy  zachowani 
być  mają dla samych gmin za zezwoleniem właścicieli;

b) Sposoby ubezpieczające publiczne żywienie i organizujące regularną 
opłatę podatków rządowi. W  tym  celu możeby było dobrze ulepszyć maga- 
zy n y  gminne, uorganizować gospodarstwo wspólne i z łożyć kapitały zapasowe 
gminne;

c) Nieuchronne środki rozpowszechnienia pomiędzy włościanami począt­
kowej oświaty i użetecznych rzemiosł; zabezpieczenia losu starców i kalek, pie­
lęgnowania chorych itd.

Udzielając powyższe szczegóły W . Excel.,  mara zaszczyt upraszać W as  
abyście zechcieli przedłożyć wszystkie w zw y ż  przytoczone uwagi komitetom 
prowincyonalnym. W  razie gd y b y  komity w  skutku względów miejscowych 
uznały za niepraktyczną tę lub ow ą u w a g ę ,  proszę W . Excel, abyście zaw e­
zwali komitety, iżby szczegółowo w y j a ś n i ł y  w  ostatecznych sw ych  postanowie­
niach pow ody, które im w zbroniły p rzy jąć  te uwagi.

Minister sp raw  w ew nętrznych  
(podp.) Ł a n s k o j . *

JP'rancya. . . . . . .
P a r y ż ,  2. Stycznia. —  Cesarz p rzy  recepcyi wczorajszej miał odezvrac 

się do ciała dyplomatycznego w  te s łow a: Cieszy mnie zaw sze ,  gdy  odbieram 
życzenia ciała prawodawczego; chętnie w ierzę , że nowo rozpoczęty rok  jak  
i upłyniony będzie świadkiem mocniejszego utrwalenia jedności między panu ją ­
cymi i zgody między ludami. W  ogóle cesarz miał być nader małomównym i re-  
cepeye pojedynczych korporacyi nagle po sobie następowały . M o n i t o r  mil­
czy o amnestyi dla p rzestępstw  prasowych, tyle głoszonej; wylicza tylko szereg 
o sób , krzyżami legii honorowej ozdobionych i medalionem wojskowym.

—  Lord Cowley nie był p rzy  wymianie ratyfikacyi układu sp raw dza ją ­
cego granice Bessarabii, wolał podpisać go w dom u, u siebie. Rozmaicie 
o tćm mówią. Między innemi praw ią  o konflikcie między angieiskiemi okrętami 
a statkami przewozowemi francuskiemi przed Madagaskar. R ząd  miał w ysłać 
rozkaz do komendanta Senagombii,  aby  się nie dal oszałumieć i opiekę sw oją 
rozciągnął nad okrętami domu R eg is ,  przewożącego wedle um ow y m urzynów  
na w yspę B ourbon, a w razie potrzeby uży ł gwałtu. Jeden z tych okrę tów  
zatrzymany został przez angielski, którego dowódzca oświadczył francuskiemu 
kapitanowi, źe do dna zatopi okręt je g o ,  jeżeli nie poprzestanie ładować m u ­
rzynów . O kręt francuski zniewolony poprzestał ,  kapitan zdał o tem na­
tychmiast spraw ę domowi sw em u ,  któremu niezwłocznie odniósł się do admi­
rała Hamelina. Lord Cowley, jak  N o r d o w i  ztąd donoszą, miał na zapytanie 
rządu  francuskiego niedostateczną udzielić wiadomość względem nadużycia 
władzy.

— F eruk  Khan otrzymał od rządu  swojego polecenie, w ystąp ić  w ener­
gicznej nocie przeciw postępowaniu posła angielskiego w Teheranie ,  co, ile 
mnie się zdaje ,  ju ż  nastąpiło.

—  Lord R e d c l i f f c  pisał, — j ak z dobrego wiem ź ród ła ,  —  do p rzy ­
jaciół swoich do L ond yn u , aby się nie zastósowywali do tego, co usłyszą 
u  lorda Palmerstona; bo ani mu na myśl nie przyszło podawać się do dymisyi, 
jako poseł w Konstantynopolu , i źe w każdym razie doń wróci.

—  Posiedzenie rady  stanu ma ju ż  nastąpić. Mam tu  dodać tylko to ,  źe 
w  raporcie żąda ją ,  aby, g d y  bank dyskonto nad 5 od sta podw yższy , mogły 
to samo uczynić i inne domy handlowe i bankierskie, tylko dla obligacyi cyw il­
nych nie ma być wyjątku.

— Książę Dalmacyi, syn  marszałka S oulta ,  umarł onegdaj. B y ł  on da­
wniej ambasadorem w T u ry u ie  i Berlinie. W  czasie rzeczy pospolitej by ł  
członkiem zgromadzenia narodow ego, nie odegrał wszakże w  niem żadnej 
wydatniejszej roli.

Ans/Ma.
L o n d y n ,  2. Stycznia. —• W edle  wszelkiego podobieństwa, pisze dziś 

.A ' m e s, zaczepiony i wzięty został Kanton. Postanowiono, uw ażać spór  ten, 
jako miejscowy, i ukarać branie się Y eh’a ,  nieprzystępując wcale do kroków  
nieprzyjacielskich przeciw portom północnym a rządowi centralnemu. W  ta- 

,m v “!0 przypadku będzie wojna ogólna, gd y b y  d w ó r  chiński postępowanie 
nasz? ,u.Wazai za zaczepkę siebie. G dyby  cesarz na wzięcie Kantonu od- 
p wiedsiał wypędzeniem kupców  angielskich z Szanghaj,  wtenczas rzecz mo- 
z K  t Y c groźną. Jeżeli rzecz tę tak będzie uw aża ł,  źe gubernator i gmin 
oer ° QU zasłużoną ka rę ,  tedy być może, iż kroki nieprzyjacielskie
c z n e T S f e -“ a °P eracJ ‘ na Południe. Siły  angielskie zdają się być dostate- 
stano ° | ° , ' a vv Kantonie wet za wet. Dowiadujemy się, że i Francuzi po- 
źe o Wl * wy.°‘® si? przeciw Chińczykom kroków nieprzyjacielskich. M ówią,
cki ^  Pcwnćj sposobności zamordowany został w  Chinach misyonarz katoli- 

’ ze rancya jako  opiekunka wszelkich misyj katolickich, zamierza skarcić

to mocą broni. Doczekamy się dziwnćj rzeczy, źe dw a narody  równocześnie 
z różnych  pow odów  i bez zawarcia formalnego związku w ys tęp u ją  po nieprzy­
jacielska przeciw temu samemu ludowi. Dwie te ekspedycye można uw ażać 
jako  zupełnie oddzielne.

^  Wwreya.
K o n s t a n t i n o p o i ,  25. Grudnia. — J o u r n a l  C o n s t a n t i n o p l e  oddala 

od siebie w u rzędow ym  artykule  wszelki związek F o r ty  z Naib Emin Bey.
Między rannym i w Lukno Anglikami znajduje się syn  księcia Newcastle, 

lord Albert Felhaac Clinton, który  s łuży ł na flocie angielskiej.
Z  Hongkong pod d. 11. Listopada donoszą do T i m e s a :  Spodziewam się, 

że następną pocztą będę mógł panu donieść, iż przed Kantonem stoimy. 
Wszelkie wojskowe i dyplomatyczne posiłki nadeszły. Pan  Reed p rzy b y ł  na 
sw ym  okręcie olbrzymim »Minnefota.«

Mronika miejscowa.
W i t k o w o ,  4. Stycznia. — W  drugie święto Bożego narodzenia smutny 

w ydarzy ł  się przypadek w Brudzewie ztąd  o mile odległym. Dziedzic odłożył 
wieniec na święta Bożego narodzenia i pozwolił ludziom sw ym  dworskim zaba­
wić się w gościńcu, k tó ry  trzym a kucharz pański. Jak to by wa jedni tańczyli, 
d rudzy  pili, inni w karty  grali. Kucharz także g ra ł  w k arty  z jednym  rob o ­
tnikiem i zegrał go. Robotnik czynił kucharzowi w y rz u ty  źe oszukiwał 
w  karty, od słowa przyszło  do b itwy, w  którćj kucharz oberwał. Poskoczył 
więc do kuchni po nóż kucharsk i, uderzy ł  na robotnika i zadał mu nożem 
w  tw arz  dużą  ranę. Rzucili się obecni na kucharza , ale ten oganiając się na 
wszystki strony, wydzielał rany  licznie chw ytającym. Nakoniee wybiega z izby 
gościnnej,  g dy  tymczasem wchodzi do gościńca jeden  parobczak, k tó ry  s ły ­
sząc zgiełk i wrzaski w gościńcu i widząc wybiegającego k ucharza ,  chciał go 
p rzy trzym ać ,  ale kucharz przebił go w  piersi, tak że parobczak padł na kolana 
i natychmiast ducha oddał. Na wiadomość tę p rz y b y ł  komisarz obw odow y 
z W u lk i ,  aresztował kucharza i związanego oddał sądowi do dalszego śledztwa.

Z  M o g i ł n i c k i e g o .  —  Susza lata zeszłego zmieniła zupełnie postać ziemi 
naszej na powierzchni. P atrząc  na górzyste  i piaszczyste pola okolicy naszej, 
zdaje się jakoby  Nil egipski w ody swe przez pola wielkopolskie przeprowadził.  
Na wzgórkach piaskiem bielejących, czerni się teraz szlam żyzny ,  k tóry  ręce 
pracowitych rolników z w yschłych  dołów , gdzie długie lata bez u ż y tku  leżał, 
na wierzch w y doby ły .  P rz y  wolnem powietrzu upraw iają  ciągle ro lą ,  a szla­
mem doprawione pola każą nam się przyszłego lata obfitych plonów spodzie­
wać, jeżeli ręka wszechmocna błogosławieństwa swego udzieli. Oziminy u nas 
bardzo dobrze s to ją ,  tylko rzepik z p rzyczyny  suszy rzadko powschodził . 
P e rek ,  paszy i siana u nas mało , ale źe powietrze wolne, wyganiają  bydło 
i owce na pastwisko, co przynosi ulgę gospodarzom wielką. W o d y  do tych­
czas niedostatek wielki.

Jaka zmiana w  świecie, taka i między ludźmi; utyskiwali dotychczas u b o ­
dzy  w yrobnicy  na drogość ,  sarkają  teraz na tanie czasy, posiedziciele na nie­
dostatek pieniędzy, a ubieganie się o nabycie g ru n tó w  zupełnie ustało.

—  W  miesiącu Grudniu zaszły w  tutejszym powiecie następujące p rz y ­
padki:

1) W  D ąbrówce pod Mogilnem poszczuł ga jow y psem swoim niewiastę 
b rzemienną, która gałązki zbierać przyszła, tak bardzo iż w  skutek tego w kilka 
dni umarła. Człowiek ów  został do śledztwa pociągnięty i uwięziony.

2) W e  wsi Mieruciuie uwięźiono s łużącą ,  która w  ostatni tydzień a d ­
wentu swoje dziecię zaraz po urodzeniu udusiła. P rz y  rozwiązaniu nikt nie 
b y ł ,  ale kradzież j ą  w yd a ła ,  gdyż  zw ykła  rzeczy d o jed zen ia  po ryw ać  i do 
swej skrzynki chować, gdzie też swoje nieżywe dziecię ukryła ,  zapomniawszy 
skrzynkę zamknąć, gdy do swej roboty odeszła. Gęsiarka z nią razem służąca z w y ­
kła j ą  często podbierać, co i tą  razą  uczynić chciała, ale zamiast na jaki łako- 
tek , natrafiła na n ieżywe dziecko i o tem sw em u pańs tw u  zaraz znać dała. 
Z tąd  powstało szemranie w domu, a ona szczuwana w yję ła  dziecko z skrzynki 
i ukryła  j e  gdzieindziej tak ,  źe go znaleść nie można b y ło ;  lecz gospodarz 
domu zdołał podejściem swojera tyle na niej w y m ó d z ,  iż mu uchowane dzie­
cię przyniosła. Dano zaraz znać do zwierzchności, w  skutek czego komisya 
sądow a zjechała. P r z y  pierwszem przesłuchaniu w  miejscu zeznała, źe to ju ż  

jes t  trzecie, a podług podauia ma to ju ż  być piąte dziecko, o k tórych  gdzie się 
podziały nikt nie wie. Osoba ta ju ż  raz w podobuem śledztwie b y ła ,  ale że 
nie dostawało dow odów, zatem po 31etniem uwięzieniu uwolnioną została. 
T y m  razem na dowodach niezbywa; a co się dalej stanie, czas pokaże.

M o g i l n o ,  3. Stycznia-. — W  mieście naszem z 100  dom ów  się składają- 
cem, odbyw ają  się targi raz w tydzień w Ś r o d ę ; na ostatnim targu  dawano 
następujące ceny: Tal. Sgr. Fen.

za szefel pszenicy a 16 m e c ó w ............................   2  —  —
» » ży ta  » .    1 2  6
» » jęczmienia »   1 5  —
» » owsa »   — 25  —
» » grochu  » v   1 25  —
» » kartofli »   *— 10 —

1 funt w ołow iny  .................................   —  2  6
u » skopowiny ...................................................  —  2  6
» » w i e p r z o w i n y ...............................................  —  5 —
» » m a s ła ................................................................  —  10 —

S t a t y s t y k a .  —  Po zrachowaniu wszelkich podatków powiatu naszego 
jako to: klasycznego, gruntowego, czynszu, komunalnego, szkolnego, farnego 
itd. i po rozdzieleniu tego podatku na g łow y, w ypada  na każdą głow ę od nie­
mowlęcia do starca, mniej więcej po 20 sgr.

Wiadomości literackie.
P o z n a ń ,  7. Stycznia. — »Przyrody  i Przemysłu« rok III. wyszedł Nr. 1 

i zawiera: Liebiga najnowsze listy chemiczne o rolnictwie, spolszczył Antoni 
Rose, —  Przegląd ruchu  literackiego naukowego w  dziedzinie nauk przyrodni­
czych. —  List do rcdakcyi tygodnika »Przyroda i P rzem ysł,« dotyczący za­
dania i celów tegoż czasopisma.



Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  6. Stycznia.

Pszenica 5 0 — 66 tal.
Ż y to  4 0 —41 tal., na Styczeń i Styczeń L uty  4 0 — 3 9 j  tai., na L u ty  Ma­

rzec 4 0 § — 4 0  tal., na wiosnę 4 2 —4 1 — 4 1 |  tal., na Maj Czerwiec 4 2 — 41 ^  tal.
Pszenna mąka Nr. 0. i  tal., Nr. 0 — 1. 4 ^ — 3 f  tal.
Żanna mąka Nr. 0. 3 —2T52 tal., Nr. 0 — 1. 3 £ — 2 } i  tal.
Jęczmień 3 4 —4 0  tal.
Owies 2 8 — 32 tal., na wiosnę 2 9 |  tal.
Olej palmowy 14 tal.
Łojn  16 tal.
Olej lniany 13§ tal.
Olej rzepiowy 13— 1 2 f  'tai., na Styczeń i S tyczeń L u ty  13 — 1 2 f  tal., na 

L u ty  Marzec 1 3 — 12® tal., na Marzac Kwiecień 13— 1 2 f  tal., na Kwiecień Maj 
1 3 - 1 2 |  tal.

Okowita bez beczki 1 8 | ~ ^ 52 tal., z beczką 18j- tal., na Styczeń i Styczeń 
L u ty  1 8 j t a l . ,  na L u ty  Marzec 1 9 — 1 8 f  tal., na Marzec Kwiecień 1 9 ^ — ^  tal., 
na  Kwiecień Maj 2 0 1 — j  tal., na Maj Czerwiec 2 0 |  tal.

S z c z e c i n ,  6. Stycznia.
Pszenica 62  — 63 tal., na wiosnę 65 tal.
Ż y to  3 8 — 38£ tal., na S tyczeń L uty  4 1 £ — 4 1 |  tal., na Maj Czerwiec 

4 2  tal.
Olej rzepiowy \2 \  tal., na Kwiecień Maj 13-£ tal.
Okowita 2 0 \— 20 proc., na wiosnę 17£ proc.

Przybyli d® Poznania 7 . Stycznia.
B A Z A R .  L e w a n d o w s k i  z M iłosław ie ,  W ę s ie r s k i  z K rz ek o to w ic ,  B o janowski  z S k o -  

ra szew ic ,  G a rczyńsk i  z Szczepie .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A .  T r e s k o w  z W ie rz o n k i ,  Sa r r az in  z J u n i k o w a ,  Ca­

s p e r  z Ber l ina .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I L T S A .  F lo t tw e l l  z P o c zd am u ,  L i m a n n  z S ie ros ła -  

w ia ,  R adońsk i  z  D o m in o w a ,  D e ich m an n ,  K la g e r s ,  F r i t s c h e ,  L im b a c h ,  S c h u n k e  
i V an in i  z B er l ina ,  R e in sc h m id t  z M agdeburga ,  N itzki  z H a m b u rg a ,  T c s d o r f f  z N u -  
i ts ,  S a m u e ls o h n  z P i ły .

H O T E L  D U  N O R D .  R y c h ł o w s k a  z Z i m n e jw o d y ,  B rockere  z  Ł a b is z y n k a ,  R ihbeck  
z  W ie lk ie jw s i .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M .  Z ło tn iccy  z Gonie ,  Z a rem b a  z W o l i ,  W a r m i ń s k i  z Pa- 
w łó w k a ,  K u tz n e r  z W ie lk ie jw s i .

H O T E L  B E R L I Ń S K I .  K abel  z S a g a n , G ru n w a ld  z O s t r o w a , Sass'e z Szczec ina ,  
T r ą m p c z y ń s k i  z Zan iem yś la .

Dziś dnia 7. Stycznia dany będzie koncert przez 
Ma&imierza  J fjmMę. Początek o god. 7.

Księgarnia ŻMpańsfetegO otrzymała:
1. Tekg Wiieńsk§, pismo poszytami wychodzące, 

rocznie 6 poszytów, roczna przedpłata 7 Tal.
2. Przechadzki po Wilnie i jego  okolicach, przez 

Jana  ze Sliwina. Cena 4 Tal.

Księgarnia M. Kamieńskiego i Spółki
otrzymała nowości z Krakowa, które poleca

1) Włościanie z okolic Krakowa w  zarysie  
skreślił Józef  Mączyński,  z rycinami Mi­
chała S ta c h o w ic z a .......................................

2 )  Archiprezbyterowie i kapłani kościoła 
Maryackiego w Krakowie, ze zbioru po- 
p o d ań i  wspomnień Józefa Miączyńskiego

3) Lesława Łukaszewicza rys  dziejów pi­
śmiennictwa polskiego. W ydan ie  p rze­
robione i powiększone, doprowadzone 
do roku 1857 ...................................................

4) Filip II. T rag edy a  w  pięciu aktach o ry ­
ginalnie napisana przez Franciszka J a k u ­
bowskiego .........................................................

Bazarze

T a l .  S g r .

1 5

-  20

-  15

O B W IE S Z C Z E N IE .
Na mocy ogłoszonej Dziennikiem na rok 1825. Nr. 

25. instrukcyi względem naboru wojska z dnia 13. 
Kwietnia 1825. w szyscy  młodzi ludzie w czasie od 
dnia 1. Stycznia 1834. a i do ostatniego Grudnia 
1838. urodzeni,  rów nież  i ci, k tó rzy  w prawdzie 
czas ten wieku swego ju ż  przeży li ,  lecz przed Kom- 
missyą naboru wojska się nieregularnie stawili , i ni- 
czem względem wojskowości swojej się okazać nie są 
w  stanie, w  tutejszera miejscu zaś są zamieszkali, 
albo u mieszkańców tutejszych są w  służbie czela­
dnej lub jako pomocnicy, ucznie lub też w jakim 
innym stosunku zosta ją ,  niniejszem się w zyw ają , 
aby  się celem zapisania ich w w ojskow e listy nabo- 
row e  natychmiast i najdłużej do d n i a  15. L u t e g o  
r. b. u właściwego Kommissarza cyrkułowego za 
złożeniem metryki lub też innych dowodów w oj­
skowych osobiście zgłosili.

Za nieprzytom nych na teraz młodych ludzi w  tu- 
tejszem miejscu urodzonych ,  lub zamieszkanie swoje 
t u  mających, rodzice lub opiekuni p rzybyć  powinni.

W szyscy  ci, k tó rzy  w ezwaniu  niniejszemu n a ­
tychmiast zadosyć nie uczynią ,  lub względem któ­
ry c h  zameldowanie przez k rew nych  i t. d. nie na­
stąpi i tego zaniedbania dostatecznie usprawiedliwić 
nie będą w stanie, u tracą  pow ody reklamacyi, j a -  
kieby mieć mogli, i uznani za zdatnych do służby 
wojskowej przed innymi zaciąźnyrai do niej użyci, 
niezdatni zaś aresztem ukarani będą.

Przytera zwraca się uw agę  na rozrządzenie wzglę­
dem reklamacyj, które stosownie do przepisów o- 
głoszonych przez Dzienniki na rok  1832. w Nr. 28 
str. 249. i na rok 1844. w Nr. 20. str. 167. za zało­
żeniem potrzebnych dow odów  przed rozpoczęciem 
lub  też w  c iągu ‘czynności Kommissyi naboru w oj­
sk a ,  a  mianowicie najpóźniej do d n i a  15. K w i e ­
t n i a  r .b .  do uchw ały  tejZe pudauahyć  muszą, gdyż 
i., późniejsze wnioski żaden w zgląd  miany nie bę­
dzie.

Odezwa niniejsza tyczy  się też z wszelkiemi sk u t­
kami tych osób wyznania s ta ro-zakonnego ,  które
się w r. 1834. 1835. 1836* 1837. 1838. urodziły.

P oznań ,  dnia 5. Stycznia 1858.

K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u r a  P o l i c y i .

Bank akcyjny Prowmcyalny
W . X . JPoassassiskieg®.

Panów  A kcyonaryuszy  Banku-akcyjnego Prowin- 
cyalnego Wielkiego X ięstwa Poznańskiego w z y w a ­
m y niniejszem, stosownie do §. 6. S ta tu tu , aby osta­
tnią w ypła tę  25 procentową, w  ilości fit O tlWM-
dziestu i p ięciu  Talarów  p ru ­
skim  kurantem  za  kaztlą  akcyę
w d n i u  91. ',  4 o  a l b o  L u t e g o  r. b. p r z e d  

p o ł u d n i e m  o d  9. d o  12. g o d z i n y  
w lokalu B ank o w y m , pod Nr. 17. ulicy F ry d e ry -  
kowskiej, w gotowiźnie złożyli,  i w tym  celu arkusze 
pokwitowań z akcyj z dwoma, podług liczby bieżącej 
uporządkowanemi wykazami wręczyli; a nawzajem 
odpowiednie dokumenta akcyjne w  przeciągu 14 dni 
wydane zostaną. Z darzyć  się mogące na arkuszach 
pokwitowań B lanko-cessye  powinny być poprze­
dnio czytelnie w ypełn ione ,  g d y  wydanie akcyj ty l­
ko za złożeniem arkuszy  opatrzonych w dokładnie 
wypełnione cessye nastąpić może.

Dla ułatwienia Interessentom zamiejscowym D y-  
rekeya Banku gotowa jes t  p rzy jm ow ać także bez­
pośrednio frankowane nadsylki przez pocztę i nastę- 

Poznań, dnia 4. Stycznia 1858. 
pnie odsełać akcye, na ryzyko  i koszt loteressentów.

R a d a  a d m i n i s t r a c y j n a  
Banku akcyjnego Prowincyalnego Wielkiego Xię- 

stwa Poznańskiego.
B i e l e f e l d .

Wielka ankeya mebli.
Z polecenia tutejszego Król.  S ądu  powiatowego, 

sprzedawać będę przez-publiczną licytacyą najw ię­
cej dającemu za gotówkę w  p i ą t e k ,  d n i a  S .  
SSj\fCZUia r. b. przed południem od godziny
9. w lokalu aukcyjn ym  p r z y  M a­
gazyn ow ej ulica p o d  Mr. i .
ietóe  mahoniowe, jesionowe i brzo- 

zowe,
jako to: szafy do sukien i bielizny, komody, stoły 

przed kanapy i inne, także stoły do szynku i do 
gier, 4  lustra w złotych ramach, chaiselongue, 4  
kanapy obite pluszem i adamaszkiem, krzesła ,  j e ­
sionową szafę w narożnik i wielki kredens do szyn­
k u ,  składający się z dwóch części, 4  ławki z po­
ręczami trzciną w yp la tane ,  kufle do p iw a, roz ­
maite szkła, firanki,  stojaki do powieszania k a ­
peluszy, 2  wielkie maszyny do herbaty, obrazy, 
w ielki obraz o lejny }  trzema portre ­
tami fantazyjnemi, rzeczy złote i srebrne , sztu- 
cer ciągniony, dobrą g a rd e ro b ę , plaSZCZyH
atlasow y i ■mantylę aksam i­
tną 9 pościel, bieliznę, wierteł jęczmienia i 3 
wiertele żyta. %obel^ sądow y Aukeyonator.

Dla braku miejsca, odłożyłem czgść 
wielkiego mego składu linowego, jako 
to : surduty wierzchnie, takież z wełnia­
nego pluszu, surduty, spodnie, westki, 
pledy, wełniane chustki, krawaty i sza­
liki, i sprzedawać bgdg takowe przez 8  
dni w pokoju przyległym do handlu me­
go, po znacznie zniżonych cenach.

M ó l) Kantorowicz,
ulica Wilhelmowska 10. na dole.

Zwdzha dri@wa.
Z w ózka  32  sążni drzewa dębowego z borów  R o ­

gozińskich, z rew iru  Ekstelle ma być przez subrnis- 
sy ą  wypuszczona. —  O warunkach dowiedzieć się 
można u kanonika księdza G r a n d k ę  na Tumie Nr. 
14. —  Offerty oddane być muszą do 24. b. id . 

Poznań, dnia 7. Stycznia 1858.
K a p i t u ł a  M e t r o p o l i t a l n a .

¥ l id  l i l i i /  lekarz dla cierpiących na nogi do 
J U l l u f ł  I l i  pomówienia od 10— 1. i od 2 — 5.

9 rz-̂  R y n ku 80- na lszćm piętrze. 
Y f v l i M I v I  A dressy  do leczenia po za domem 
przy jm ują  się dzień wprzódy.

Otw orzy łem  kurs tańca tak dla umiejących, jako 
tćż dla początkujących. Ulica Wilhelmowska Kas- 
syno Nr. 44. MŁornel Szczepański.

Extrakt na rośnięcie brody
za puszkę 1 Tal.

Środek ten wciera się codziennie w brodę w  ilo­
ści dwóch ziarn g ro chu ,  a w 6 miesięcy w yrasta  
pełna i mocna b ro da ,  za co fabryka ręczy, w  razie 
przeciwnym zwraca pieniądze.

Sprzedaż na P o z n a ń  i o k o l i c ę  mają MjO-
w enlhal i Syn.

W ynalazcy  Rothe i Spółka w B e r l i n i e .

SMa P a n ó w  B u d o w u ic z y cli.
P rzy  teraźniejszej dobrej porze, jestem w  stanie 

z moich zapasów dobrze w ypalonych  cegieł około 
250 ,000  sztuk pod nader łagodnemi cenami w ła­
snym pociągiem odstawić.

Poznań, Zagórze Nr. 120B. Edward llliehle.

Na naszym Składzie drzewa na G r o ­
b l i  pod M t \  1 % . MS. sprzedaje się
grube , suche  i zdrow e g ra ­
bowe drzew o  W szczepach sążeń 
po 7 Tal. MS Sar.

Gustaw & Leopold Sander.
wmsw

Chłopiec Polak porządnych rodziców, ile być mo­
że ,  zamiejscowy, mający ochotę wyuczenia się ze- 
garraistrzostwa, znajdzie natychmiast miejsce u  ze­
garmistrza M , Mmii,liter  W P o z  n a n i u.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia  6 .  S ty c z n ia  185 8

P o ż y c zk a  r z ą d o w a  d o b ro w o ln a  . . . 
d i to  z r o k u  1850.  . .
d i to  7, ro k u  1852.  . .
d ito  z r o k u  1853.  . .
d i to  z ro k u  1854 .  . .

Gblig i d łu g u  s k a r b o w e g o  . . . . . .
d i to  p re m ió w  h a n d h r m o r s k i e g o  . 
d i to  M arch i i  E l e k to r a ln e j  i N ow ej
d i to  m ia s ta  B e r l i n a ............................
d i to  d i to  . . . . . .  • • _

L i s ty  z a s ta w n e  M arch i i  E lek t ,  i N ow e
ItO IlTonliodmeh

dito  
d ito  
d ito  
d ito  
d ito

Bil

P r u s  W s c h o d n i c h .
P o m o r s k i e ....................
W .  X. P oznańsk iego  
W .  X.  P ozn .  ( n o w e )
S z l ą s b i e ........................
P r u s  z a c h o d n ic h .  . . 

t y  r e n t o w e  P o z n a ń s k ie  . . . . .
L o u i s d o r y .....................   • • . • • • • •, •
A k c y e  ko le i  Ż e l a z n .S t a r o g r  P o z n a n s k .

S to . Na p r . k u r a n t
papie- | gotowi­
rami. | zną.

■U 99* —
4+ — 994
■U — 994
4 92
-H — 994
3* — . 824

_ 79
41 — 994
31 — 80
34 83 -̂ —

31 831
1 __ 97
31 ... 8 2 f
34 — 841
34 •— 80
1 89 _
-- — 1091
34 974

-2*


